
b
Nr. 149

rż w ;.

Dodatek tygodniowy do Nr. 8890 z dnia 16. czerwca 1929. 
pod. redakcją Narcyza Silssermanna.

KSubom lwowskim w darze!
o r y g in a l n y  p r o j e k t  m ił o ś n ik a  s p o r t u .

Od jednego z nas-zych C zyteln i­
ków  otrzym ujem y następujący 
list, k tóry w  całości zam ieszcza­
m y. — Red.

Lwów, 15. czerw ca. 

W ielmożny Panie Redaktorze!
K luby ligowe W isła, Polonia i 

W a rta  posiadają ju k  zegary boisko­
we —  osta tn ie dw a kłułby uzyskały 
takowe drogą .plebiscytu rozpisanego 
przez „P rzegląd  Sportow y", a  nie po­
trzebuję tu ta j rozpisyw ać się nad  tern, 
jakie korzyści z takiego zegara odno­
szą tak  gracze, jak. i publiczność, a 
wreszcie i sędzia.

Nie u lega kw estji, że zaszczytem  
jest d la  k lubu, jak i danego m iasta , 
uzyskać taki zegar drogą plebiscytu, 
niepom iernie jednak  w iększym  zasz­
czytom byłaby d la kluipu, gdyby taki 
podarunek o trzym ał od m iłośników  i 
sym patyków  sportu danego m iasta.

Zw racam  się tedy do pism a, k tó ­
re, zdanieim mojem, najw iększe za­
sługi posiada w propagow aniu sportu 
i które najw ięcej m iejsca n a  sw ych 
łam ach  pośw ięca sportowi z nas tępu ­
jącym  pro jek tem :

W szyscy zw olennicy ąportu we 
Lwowie zbiorą fundusz na zakupno 
dwóch zegarów boiskowych dla dwóch 
czołow ych klubów  we Lwowie, a to: 
dla Pogoni i d la C zarnych, drogą 
składek łańcuchow ych nadsy łanych  
do R edakcji „G azety P orannej" i co 
tygodnia og łaszanych nazw iskam i w 
dodatku sportow ym  tegoż pism a.

Zegary  owe należy  zakupić, gdy 
już p e łn a  kw ota będzie zeb ran ą  i ta ­
kowe rów nocześnie w yżej w ym ienio­
nym  klubom  ofiarować.

Składki należałaby  n adsy łać  do 
R edakcji „G azety  P orannej" z dopi­
skiem  n a  przekazie pocztow ym : „n a
w ezw anie p. N. N. sk ładam  n a  zegar 
boiśkowy (kwota), a  zarazem  w zy­
w am  p. N. N. do dalszej składki".

Lwów posiada, skrom nie licząc, 
około 14 tys. osób, k tórzy  rzadziej lub 
częściej odw iedzają im prezy sporto­
we, a  w szczególności zawody w  p ił­
ce nożnej, z tych —  śmiem tw ierdzić, 
przynajm niej połow a zalicza  się do 
sym patyków  Pogoni i C zarnych i p e­
w ny jestem , że c i z ochotą pośpieszą 
z datkam i n a  ten cel, d la tych, k tó ­
rzy im tyle emocyj niem al co tygodnia 
dostarczają.

Ja ze swej strony  zapoczątkuję ten 
łańcuch skromną kwotą 5 zł., które 
w niniejszym  liście za łączam , a rów ­
nocześnie w zyw am  do dalszej sk ład­
ki W PP,

Franciszka, Ludwika i Ferdynan­
da Hegedusów, kupców  we Lwowie,

Stanisław a Hegedusa, urzędnika 
kolej. (Lwów),

Karola Frohnera, budowniczego 
(Lwów),

Antoniego Jamińskiego, kupca
(Lwów),

K azim ierza Jasińskiego, kupca
(Lwów),

Józ. Bedrijczuka, kupca (Lwów), 
. oraz Józefa Pysm ika, w łaściciela 

uk iern i w Jarosław iu.
W nadzieji, że W ielm ożny P an  

Redaktor in icjatyw ę moją zaakcep tu ­
je i całym  swoim autorytetem  poprze,

pozostaję z praw dziw ym  szacunkiem  
Benedykt Pysznik,

I Lwów, ul. Domsa 1. 7.

Myśl p. B. P yszn ika spotkać się 
pow inna z ogólnym aplauzem. Ze
swej strony  projekt u fundow ania  k lu ­
bom lwowskim  zegarów boiskowych 
m ożemy jak najgoręcej poprzeć i w y­
razić nadzieję, że aipel skierow any do 
m iłośników sportu  nie m inie bez echa.

Sportow cy lwowscy m anifestu jący  
-ażdogo tygodnia swe sym patje  dla 
drużyn  i klubów  nie zechcą pozwolić 

i to, by faw oryci ich pod względem  
urządzeń  sportow ych pozostaw ali w

tyle za innym i. Sport lwowski nie 
cieszy się, niestety, w  kraju wńelkiem 
wzięciem , plebiscyty urządzane przez 
zam iejscowe pisma św iadczyły  o tem 
aż nadto dobitnie, nie znaczy to jed­
nak, byśm y sami zwątpić m ieli we 
w łasne siły  i by nie stać nas było na 
wysiłek bez oglądania się na obcą 
pomoc.

Podając projekt p. B. Pysznika do 
wiadomości, stw ierdzam y, że z całą  
gotowością oddamy na rzecz akcji po­
w yższej łam y pisma naszego, z dru­
giej jednak strony  zw racam y się z 
apelem do Ozy tętnik ów naszych, by 
zechcieli w  spraw ie tej wyrazić swą  
cpinję i podzielić się z  nam i w naj­
krótszym czasie uwagami, tyczącem i 
się ewent. sposobu przeprowadzenia 
zbiórki.

Gra toczy się dalej.
Lwów, 15. czerw ca.

Dzień ju trzejszy  przynosi nam  
znów sześć spotkań ligowych. Po 
osta tn ich  zaw odach sy tu ac ja  m ias t 
się w yklarow ać, jeszcze bardziej się 
powikłała. Zw ycięstw a t. zw. m a T U - 
lerów doprow adziły do praw ie zupeł­
nego wyrównania tabeli i nic tak  do­
bitnie nie ilustru je obecnego stanu , 

k fakt, że m istrzow ska W isła m a 
w porów naniu np. z Pogonią, zaledwie

12 DRUŻYN W  WALCE O PUNKTY.

tw a  stracone pnnkły mniej, a  więc 
różnicę jednego meczu. K ontury po­
szczególnych grup coraz bardziej się 
zacierają i jeśli w  ubiegłym  tygodniu 
m ożna było jeszcze jako tako podzie­
lić tabelę, to dzisiaj sp raw a staje się 
znacznie trudniejszą. Pom iędzy R u ­
chem . znajdującym  się n a  czw artem  
m iejscu a Turystam i, zajm ującym i 
przedostatnią pozycję istnieje rozpię­
tość zaledwie dwóch punktów. Cztery

WYNIKI TRZECIEGO 
uwów, 15. czerw ca.

Gra pojedyncza pań I k lasy : Krucz- 
kiew iczów na - K aczyńska 7:5, 6:4.

Gra pojedyndza panów I klasy:
Kołcz II - K ulczycki 6:3, 8:6, Na- 

w ra til - Kołcz U 6:2, 3:6, 6:3, Sasyk-
K ryslyk 6:4, 6:4, K nopf M arjan - Eis-
ner 8:6, 6:3, L an tn er - P ła te k  6:2, 6:2, 
S asy k  - W odzicki 6:3, 6:8, 7:5, S tahl 
II - Feldm an 6:2, 6:3, Pohoryles -■ Alt-
■schullcr 6:0, 6:3, Żcngolłow icz - Ga­
dom ski 6:1, 4:6, 6:3, Pohory les - Żon- 
gołłowic.z 0:6, 6:4, 6:1, (ćw ierćfin.).

Gra pojedyncza pań II klasy:
Tół f in a ły  Gnblot - R eczuska 6-4, 

0:6, 6:2, L angnerów na - Loriów na 6:S, 
6:3, 6:1.

Gra pojedyncza panów II klasy: 
W artereszew icz - B aszn iak  7:5, 5:7 

6:3, S lotw iriski - F aust 6:2, 8:6, Med- 
Erbson 5 :7 , 6:0, 6:1, F raenkel - Bielski 
Adam 10:8j 6:8, 6:4.

Gra podwójna pań i panów: R a­
czyńska , L antner-L oriów na, G łow a­
cki 6:0, 6:2, K ruczkiew iczów na, Kry-

BNIA TURNIEJU.
stek - H ornunżanka , K w iatkow ski 6:0 
6:1, R aczyńska, L an tn er - Ruczuiska, 
Kołcz II 5:7, 6:0, 6:4, K ierska, Ru- 
c.har - U m inow iczów na, Domiczek 6:1 
6:2, Low ensteinow a, P łażek - Ebero 
m anow ie 9:7, 2:6, 6:3, K ierska, Ku- 
c h a r  - Low ensteinow a, P łażek  6:1, 
6:3.

Gra podwójna .pamów1: Feldm an,
Ecker - F aust, H am m er 6:4, 3:6, 6:3, 
K ulczycki, H erm an - Kluib Sport. Jan i 
n a  - K rystyk, Kosielski 6:4, 6:1, Dro- 
hom irecki, Sasyk - E rbsen, Schm erz- 
ler 6:2, 6:4, Dogilewaki, Knopf - No­
w iński, Christ 6:4, 8:6, Żcngolłowicz, 
D rapała  - Pohoryles, E isner 7:5, 6:2, 
K ulczycki, H erm an - Dogilewski, 
Knopf 6:3, 6:1, Bielski, G łażewski. 
K w iatkow ski, W odzicki 6:1, 7.5 , Na- 
w ratil, Kołcz I - Lotringer, R aczyński 
6 :3, 6:3.

Jutro  popołudniu sobota rozpoczy­
n a ją  się finały , finałem  pań  k lasy  dru 
giej i półfinały  innych  gier.

k luby  m ają  8 punktów , dw a po 7, a 
trzy  po sześć.

W tych  w arunkach  budzą n a tu ­
ra ln ie  zaw ody niedzielne olbrzym ie 
zainteresowanie. U w aga Lw owa sku­
pia się przedew szystkiem  n a  spot­
kan iu

Ruch— Pogoń, 
które odbędzie się o godz. 5.30 na 
boisku Pogoni. O szansach  w dzisiej­
szych w aru n k ach  trudno  dopraw dy 
coś powiedzieć. R uch sp isyw ał się do­
tychczas bardzo dobrze, w praw dzie 
ulagł pTzed tygodniem  C zarnym  w 
stosunku 4:2, nie m niej jednak b y ł 
przeciw nikiem  bardzo twardym. O 
w yniku zawodów zadecydow ać może 
przedew szystkiem  forma napadu Po­
goni. O ile nie zdobędzie on się na 
grę bardziej produktywną, a przede­
w szystkiem  celową, to trudno dopra­
wdy będzie zdobyć choćby jeden 
punkt. Z napadem  Pogoni spraw a 
p rzedstaw ia się w łaściw ie dość dzi- 
wńie. Przedostaje on się stosunkowo 
dobrze naw et przez silne bloki de- 
fenzyw ne, zawodzi natom iast w  de­
cydujących chwilach, gdy p racę w 
polu przychodzi odpowiednio zrea li­
zować. Jest w tem wiele w iny trójki 
środkowej, grającej bezm yślnie i nie 
zastanawiającej się bynajmniej nad 
sytuacją sąsiadów. Na osta tn ich  za­
w odach byliśm y św iadkam i kilkakrot 
nie się pow tarzających  identycznych  
sytnacyj, a jednak tak  P ras, jak Ku- 
c h a r  i M aurer nie zdaw ali sobie 

j spraw y, że Szabakiew icz ustaw icznie 
cen tru je tak, a nie inaczej, że należy 
więc odpowiednio się ustaw ić. P ro­
blem ów podobnych było całe mnó­
stwo. F ata ln y m  błędem  jest u staw icz­
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ne przerzucacie graczy. Nie w iem y 
dlaczego to K uchar g rał nagle na  
środku, M aurer n a  lewym , a P ras na 
praw ym  łączniku C hyba tylko poto, 
by żaden z nich nie caaklim at/zow ał 
grę na jednej pozycji. Zdaniem  na- 
szem, miejsce M aurera jest n a  środku, 
a KuchaTa i P ra sa  n a  łączn ikach .

D otychczas Pogoń m ia ła  sta le  
szczęście do Ruchiu, chcem y w ierzyć, 
że i tym  razem  pozostanie jej fortuna 
w ierną  i zdobędzie ona tak konieczne 
jej punKty. Do publiczności apeluje­
m y, by doppingując w łasn ą  (drużynę, 
nie czyhała tego w  taninie urągającej 
w&zdtkiero pojęciom o ku ltu rze  i do­
brem  w ychow aniu.

CiężKie zadanie o tw iera się przed 
drugą d rużyną lwowską.

Ozami jadą do Katowic, 
gdzie przyjdzie im zm ierzyć się z 
1 F. O., k tóry  tak  n iechlubnie spisał 
się ostatn io  we Lwowie. S y tuacja  
d rużyny  nasze w  obcsm  środowisku 
nie będzie laiw ą. Jeśli naw et posta­
ra ła  się ona o wszelkie środki za rad ­
cze przeciw  ew ent. wybrykom Kato- 
WuGizain, to nie u lega w ątpliw ości, że 
gra w  K atow icach w  obecnych w arun  
kach  nie należy do przyjemności. 
Zw ycięstw em  nad R uchem  w ykazali 
Czarni, iż pobraną rów nie donrze w al­
czyć i na obcym gruncie i n a  tem  też 
opiera się nadzieja, że i tym  razem , 
m im o gorszych horoskopów, w yw iążą 
się 7 dobrym  skutkiem  z czekającego 
ich zadania.

Kraików oędzie 
ponow ni' św iadkiem  tw arde] w alki o 
p rym at lokalny. Cracovii p rzeciw sta­
wi się tym  razem  Łrarbarnia. Gdyby 
,,białoczerw oni“ m ieli do dyspozycji 
w szystk ich  graczy z niedzieli, to moż 
naby śm iało  przypisać im lepsze sz an ­
se. N iestety, W isła  p osta ra ła  się o to, 
by k onkuren ta  unieszkodliw ić przy­
najm niej pośrednio n a  d łuższy prze 
ciąg czasu. B rak k ilku  dobrych gra­
czy zm niejszy  n a tu ra ln ie  siłę bojową 
Crac'ovii£vto też w tych w aru n k ach  
więcej szans przypisać należy  G ar­
barni.

Interesujące ^potkanie
odbędzie się w P oznaniu . W isła, zda­
jąc sobie doskonale spraw ę, iż gra 
toczy się teraz o wielką stawkę, wy 
tęży w szystkie siły , by  pokonać W ar­
tę, która z drugiej strony znajduje się 
w ciężkiej sytuacji i nie może sobie 
pozwolić na daLszą utratę punktów. 
W łasne boisko i publiczność nakazu ją  
p rzyznać lepsze widoki W arcie, k.tóra 
w ystąpi podobno bez Stalińskiego. 
Brak K otlarczyka I. będzie jednak dla 
W isły bezw zględnie dotkliwszą stratą.

W arszawa i bódź 
będą podobnie jak K raków  św iadkam i 
walk iokalnycn rywali. Bilans do­
tychczasow ych spotkań W arszaw ian ­
ki z Legją p rzem aw ia na korzyść 
„biało czarnych", niem niej jednak 
Legja w  osta tn ich  czasach  um ia ła  
sobie radzić z ryw alam i lokalnym i, 
to też m am y w rażenie, że i tym  r a ­
zem wyjdzie z opresji obronną ręką.

Ciężka w alka rozw inie się nato­
miast w  Łodzi. D ystans dzielący ŁKS 
od Turystów  w tabeli ligowej b y n a j­
mniej nie odpowiada rzeczyw istem u 
obrazow- siły. Do zawodów rusza ją  
obydwie d rużyny  z rów nem i szan sa­
mi. O statnie w yniki p rzem aw iałyby  
naw et raczej na korzyść Turystów, 
niż za ich rywalem, 
w w ra m  ■■ » i m w m H a F w i

C zarni I  B— L ech :a. Powyższe za­
wody odbędą się w  sobotę 15. bm. 
o godz. 5.30 na boisku 40 p. p., Po­
hu lanka . Dojazd tram w ajam i 3 i 7.

Bieg solarski „Ateneum*.
Lwów, 15. czerw ca.

Kolarstwo należy  bezsprzecznie do 
najbardziej uprzywilejowanych sportów 
w  Polsce. Cieszy się ono szczególnym i 
w zględam i różnych Przedsiębiorstw i 
inatym cyi, które bardzo chę tn ie  w p i­
su ją  się na listę oriarodawców nagród 
i prem ij. Dzięki szczęśliwej tej konjun 
k tu rze  program  impTez ko larsk ich

ODBĘDZIE SIĘ W NIEDZIELĘ RANO.
stale się zw iększa, co bezsprzecznie 
p rzy czy n ia  się  do podniesienia i po­
pu laryzac ji sportu kołowego.

Kolarzie lw ow scy rów nież nie mo­
gą uskarżać się na brak zaintorfasowa­
n ia . Do szeregu licznych zawodów 
przeprow adzanych  rok rocznie do­
chodzi obecnie nowa konkurencja, m a ­
jąca rów nież w szelkie szanse  zdobycia

L  ikkoatleci w walca o punkty.
DZIŚ I JUTRO ZAWODY O MISTRZOSTWO.
Lwów, 15. czerwca.

W dniu  dzisiejszym  i jutro odby­
w ać się będą na boisku d ia r a , uh 
zawoay lekkoatletyczne o mistrzostwo 
okręgu. N iestety, organikatorewie nie 
potrafili rozwinąć skutecznej pcopa- 
gandy, by zawodem powyższym  za­
pewnić odpowiednie zainteresowanie, 
Do dn ia dzisiejszego lie  ogłoszono 
szczegółowego programu, co stanow ­
czo zasługuj i na ostre napiętnowanie. 
Tego rodzaju  m etodam i nie podniecie

się lwowskiej lekkoatletyki. Zawody 
dzisiejsze rozpoczynają się podobno o 
trzeciej, bliższych szczegółów niestety 
wobec braFu nanych, podać nie może­
my. Z aznaczam y, że w  przyszłości 
w ysnujem y z tego rodzaju  postępow a­
nia odpowiednie konsekwencje i nie 
omieszkamy po imieniu napiętnować 
tych, którzy rozm yślnie czy też bez­
wiednie^ tabotują w ysiłk i w kierunku  
ruszen ia wreszcie sportu lekkoatle­
tycznego.

Co sfychzć Rzeszowie.
(Od n aszego  

R ieszó w , w  czerw cu.
Ruch (Przem yśl) —  Barkouhba 

5:3 (0:3).
Zawody tow arzyskie B iałoniebies- 

cy, lekko p rzew ażają , co jednak nie- 
przeszka-dza d ruż j m e R uchu  w  d ru ­
giej połowie izdebyć aż 5 bramek zw y ­
cięskimi. Sędzia p -Pilersdorf (Prze­
m yśl), zadowolił.

Dnia 9. V. odbyło się w Rzeszowie 
na nowo otw artym  Stadjonie Sokoła 
doroczne św ięto W ych. Fiz. i P rzysp. 
W. złączone ze Świętem  Pieśni,. Z kon ­
kurencji sportow ych odbyło się: slrzl,-' 
ian ie , bieg n a  100 m., skok w zw yż 
i rzu t oszczepem . W biegu n a  100 m. 
osiągnął D uljan czas 12,1 s., w  skoku 
w zw yż zaledwie 150 icm .,' w rziłći-e 
oszczepem 45.70 m etr. Pozatem  odby­
ła  się pokazow a w a lk a  gazow a na szc- 
ro k h n  b łon iach  p rzy ty  szowskich, zaś 
popołudniu chqry Sem.inarjum żeń-sk. 
j rr.ęsk. odśpiew ały n a  stadjonie sz-e-

k o resp on d en ta .)
reg pieśni ludow ych. O rganizacja za 
wodów dobra.

Z lekkiejatletyLi D nia 16. VI, od­
będą się na stadjonie Sokoła e lim ina­
cyjne ;.<iwody lekkoatletyczne przed 
w yjazdem  n a  Zlot Sokoli w Poznaniu . 
W skład i  onkurcncji w chodzą: 100 m. 
400, 1500, i 5 kim . n a  przełaj i 4X 100. 
Skoki: w zw yż, w dał, o tyczce i trójskok 
rzu ty : cy rk , kula,*ószcziep, granat.
Rów nocześnie -odbędą >ię zaw ody p :ł- 
karsk ie  c m istrzostw o kl. A. Resovii 
z PGgen ą I. b. Spodziew any jest piv, ;- 
jazd sta rych  in ternacjonałów  w  osobie 
p. G arbienia i B acza co w  w!et'k': \i 
m ierze przyczyn i -się do wysokiego 
poziomu ery. Resovia. zie swej strony 
dołoży w szelkich sit-arań, by wy śc 
z zawodów n iedzie lnych  z w y n t’4«>7ft| 
pom yślnym . O słabiona będzie zn o w j 
lin ja  pomocy, ze względu n a  silną kon­
tuzję Liche ty n a  m eczu z AZS-em

sobie Bnncżuej populamuści.
Tow. W yd. „A teneum " ufundo­

w ało  piękny kryszta łow y puhar, p rze­
znaczając  go jako nagrodę d la  zw y ­
cięzcy w yścigu kolarsk. „Naprzeiaj 
naokoło Lwowa". Bieg ten odbędzie 
się po raz  p ierw szy  w najbliższą n ie­
dzielę, o godz. 9-ej rano. Starł z pod 
biura Tow Wyd. „Ateneum ‘ przy  ul 
Zimorowicz-a 1. 5. gdzie um ieszczoną 
zos ta ła  m eta. T rasa  długości ok. 50 
km. prow adzi ul. Zimorowicza. Osso­
lińskich , Słowackiego, M arszałkow ska, 
M ickiewicza, K rasickich , Janow ską, 
szosą Janow ską do B rzuchow ic, dalej 
p rzez  Hołosko: Zboiska, L aszk i m uro­
w ane, Sroki, P rusy , K am ienopol, pod- 
borce, przez rogatkę łyczakow ską na 
P ersenków kę, drogą kulparkow-ską do 
rogatki gródeckiej, ul. M iejską, Biło- 
horską, do rogatki janow skiej, ul. J a ­
now ską, K rasick ich , M ickiewicza, 
M arszałkow ską, Słowackiego, O ssoliń­
skich do mety.

P u n ar jest przechodni i staje się, 
w łasnością zaw odnika, który w okre­
sie pięcioletnim zdaoedzie po trzykrot 
nie. Jeśli w  czasie tym  w arunek  po­
w yższy m e zostanie dopełniany, wów­
czas p u h ar przechodzi na w łasność 
klubu, mogącego w ykazać się naj­
większą ilością panktów, przyczem  
klasyfiku je się jednym  punktem  jedy­
nie zw ycięzcę. Opróc '2 puha.ru p rze­
chodniego, który zostaje w  przecho­
w an iu  k lubu, otrzym uje każdorazow y 
zw ycięzca m ały puharek, a  następni 
zaw odnicy żetony. Do zawodów do­
puszczeni są jedynie zawodnicy licen ­
cjonowani.

Bieg n iedzielny zapow iada się pod 
każdym względem dobize. L a  starcife 
znajdą się w praw dzie jedynie zaw odni 
cy lokalni nie m niej jednak  liczyć się 
należy  z in teresu jącą w alką.

Ukraina— Ha-koan (Stanisławów).
Zaw ody o m istrzostw o A k lasy  odbędą 
się w  niedzielę 16. bm. o godzinie 11 
rano n a  boisku Cytadeli. Powyższe 
spotkanie będzie m iało decydujące 
znaczenie, k tó rą  z tych drużyn ocztiJ,; 
kuje trag iczny  los spadnięcia do B 
klasv.
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R u zw y frzw y  spart.
L w ó w . 15. c z e r w c a  

W  k r a k o w s k i m  „ I lu s t r .  K u r j c r z e  Gttr; 
d z i e n n y m '  z n a j d u j e m y  n a s t ę p u j ą c y ^ - c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y  a r t y k u ł :

..Z m i a s t a  piszą, n a m :  O c z e k iw a n e  z 
o lb r7 .y m iem  n a p i ę c i e m  i z a i n t e r e s o w a ­
n i e m  z a w o d y  o m i s t r z o s t w o  Ligi  m ie d z y  
c z o lo w c m i  d r u ż y n a m i  p o l s k i e m  o b e c ­
n y m  i d a w n y m  m i s t r z e m  P o ls k i ,  C raco- 
v ią  i W is łą , r o z e g r a n e  w  u b ie g łą  n i e ­
d z ie lę  n a  b o i s k u  C.racov;i,  m ia ! v  p rze­
b ieg  tak  sk a n d a lic z n y , n ie  lic u ją e y  z god  
no.śeią sp o r to w e ó w -d ż e n te lm c n ó w , że t r u  
d n o  p r z e j ś ć  n a d  n i e m i  d o  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o

D z ie s ię c io ty s ię c z n a  p u b l i c z n o ś ć ,  z g r o ­
m a d z o n a  w o k ó ł  b o i s k a ,  s p o d z ie w a ła  sic 
g r y  zaciętej, a m b itn e j, n a w et o strej - -  
c h o d z i ło  tu  w s z a k  o d w a  c e n n e  p u n k t y  
m i s t r z o w s k ie  —  j e d n a k  w id o w i s k o  j a ­
k ie  z g o t o w a ł a  j e j  m i s t r z o w s k a f ! )  d r u ż y ­
n a  W i s ł y / ; w s k u t e k  s w e j  b ru ta ln ej, ń ie  
p rzeb iera ją ce j w śr o d k a ch  g ry , w y w o ła ­
ło  o g ó ln e  ro zg o ry c zen ie  i n iesm a k .

Mecz, j a k i  w id z i e l i ś m y  W n ie d z ie lę ,  
s t a n o w i  n a j l e p s z ą  a n ty p ro p a g o n d ę  p ił-  
k arstw n  i n a w e t  n a z a g o r z a J s z y  z w o l e n ­
n i k  p i t k i / m o ż n e j  p o  t a k i m  m e c z u  p r z \  
z n a ć  m u s i ,  że  t a k a  g r a  w  p i łk ę  n ie  ró ż n i  
się  w n i c z e m  od o rd y n a rn ej b ójk i, w k tó  
re j  c h o d z i  p r z e d e w s z y s t k i e m .  a b y  n a  bo i  
s k u  le ż a ło  j a k  n a j w i ę c e j  ,,tru p ó w “ (l). 

W isła , d w u k r o t n y  m i s t r z  P o l s k i  po-

] w i n n a  b y ła  p o k a z a p  g rę  fa i r ,  p o w i n n a  
b y ł a  p o k a z a ć ,  że  u m i e  n i e l y l k o  w y g r y ­
w ać ,  a le  r ó w n i e ż  z h o n o rem  p rzeg ry w a ć . 
T y m c z a s e m  g r a c z e  m i s t r z o w s k ie j  d r u ż y  
ny„ w id z ą c  n ie u n ik n io n ą  sw ą  k lęsk ę  
w o b e c  d o s k o n a ł e j  w  t y m  d n i u  g ry  b ia ło -  
c z e r w o n y c h ,  n ie  t r z y m a n i  d o  togo n a l e ­
życ ie  w k a r b a c h  p r z e z  s ła b o  o r j e n t u j ą -  
cego  się sę d z ie g o , w  m i a r ę '  j a k  z m n i e j ­
sz a ła  sic l iczba  z a w o d n i k ó w  C racov i i ,  
d o p u szcza li s ię  co ra z  b ard zie j rażących  
fau l i ,  w y k r o c z e ń  p r zec iw k o  p rzep isom  
gry , z a s to so w a l i  g r ę  b ru ta ln ą  i ord yn ar  
n ą . O w ła d n ię c i  w p r o s t  sz a łem  z p o w o d u  
n i e u d a w a n i u  sję im  j a k i c h k o l w i e k ,  a k c y j ,  
r o z p o c z ę l i  d o  i ego, s t o p n i a  b r u t a l i z o w a ć  
b i a ło c z o r w o n y c l i ,  że  co c h w ilę  z n o sz o -  
n o(!) k tó r eg o ś  z n ich  z b o isk a !
•"'.*$Tic też  d z iw n e g o ,  że  o b u rzen ie  p u b lśo , 
n o śc i ro s ło  z m i n u t y  n a  m i n u t ę  i wręś-  
szc ie  W} ł a d o w a ć  się  m u s i a ł o  w ta r g n ię ­
c iem  n a  b o isk o .

G ra  w  p i łk ę  n o ż n ą  je s t  s p o r ­
te m ,  k t ó r y  p r z y n i e ś ć 1 m o ż e  w ie le  s z la ­
ch e tn y ch  c m o c y j, n ie  n a l e ż y  j e j  wię(V z a ­
m ie n i a ć  w  w y ł a d o w y w a n i e  o s o b i s ty c h  
a n im o z y j ,  w  o so b is tą  zem stę , j a k  to  w 
s z e re g u  w y p a d k ó w  b y l i ś m y  ś w ia d k a m i  
n a  n i e d z i e l n y m  m e c z u .

O b u r z e n ie ,  j a k i e  o w ł a d n ę ł o  p u b l i c z ­
n o ś c ią  n a  ( b o i s k u ,  p r z e d o s t a ł o  się r ó w  
n ież  n a  ł a m y  p r a s y  k r a k o w s k i e j  i fa c h o ­
w e j , k t ó r e j  r e c e n z e n c i  s p o r t o w i  n ie  
sz c z ę d z ą  o s t r y c h  s łó w  p o d  a d r e s e m  g r a ­
czy  W is ły ,  n a z y w a j ą c  ich  „ n ie o k ie łz n a ­
n y m i sz a le ń c a m i, u g a n ia ją cy m i na m u .

r a w ie “, „ czy h a ją cy m i na k o śc i p rzeciw  
n ik a “ i t p.

W s t y d  d o p r ą w d y  d la  m istrza  P o lsk i ,  
a b y  g r a c z e  j e g o  sc h o d z ić  m u s ie l i  z b o i s k a  
pod o sło n ą  p o iic ji i za w o d n ik ó w  z w y ­
c ię sk ie j  druż.yny przed  „zem stą "  tłum u .. 

*
U w ag i  p o w y ż s z e  m o ż n a b y  w  ca łe j  roz 

c ią g ło śc i za s to so w a ć  o d n o śn ie  d o  o s ta t ­
n ich  za w o d ó w  w c L w o w ie  z tem , że n ic- 
za szezy tn ą  ro!ę W is ły  p rzy ją ł nu s ie b ie
t .  F .  C. R ó w n ie ż  i g r ą e z e  k a to w ic c y ,  w i ­
d z ą c ,  że n ie  m o g ą  so b ie  dać ' ,  r a d y  n o r m a l ­
n ą  d r o g ą  u c ie k l i  się d o  ś r o d k ó w ,  k tó r e  
z ł a tw o ś c i ą  d o p r o w a d z i ć  m o g ły  do k ra ­
k o w sk ich  rezultatów ' w  p o s ta c i  , ,unie-  
s z k o d l iw ie n i a ‘‘, n a  d łu ż s z y  p r z e c i ą g  c z a ­
su s z e re g u  z a w o d n i k ó w  p r z e c iw n e g o  o- 
b o z u .  N a  sz częśc ie  j e d n a k  i n t e r w e n c j a  
s ę d z ieg o  w  o s t a tn i e j ,  c h w i l i  u s t r z e g ł a  n a s  
p r z e d  tego  r o d z a j u  k o n s e k w e n c j a m i .

S p o d z ie w a ć  się n a l e ż y .  że o s t a tn i e  
w y p a d k i  s p o w o d u ją  e n erg iczn ą  in te r ­
w en cję  p o w o ła n y c h  c z y n n ik ó w  n ie  tyła 
w s t o s u n k u  d o  p u b l i c z n o ś c i ,  i le .  r a c z e j  
w o b e c  n ie sfo r n y c h  g ra czy , k t ó r z y  
p rze d e w sz y stk ie m  źród łem  ń ięp n żn d a . 
n ych  z ja w isk .

D o p u b l i c z n o ś c i  n a t o m i a s t  n a l e ż a ł o ­
b y  się z w ró g ić  z a p e l e m ,  a b y  z a c h o w y ­
w a ł a  zim n ą  k rew  i n ie  d a w a ł a  się u n o ­
sić t e m p e r a m e n t o w i  n a w e t  w o b ec  wi* 
d o czn y ch  p ro w o k a cy j. Z b y t  k r e w k i e  z a ­
c h o w a n i e  s ię  p r z y n ie ś ć  m o ż e  n i e j e d n o ­
k r o t n i e  faw o r y t o w a n e i n u  k l u b o w i  w ię c e j  
s z k o d y  n iż  k o r z y ś c i


